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Tylko tyle? 
Podczas gdy kanclerz von Papen 

wraz ze swym ministrem spraw 
Karranjcznycb w Lozannie wiodą 
gładkie rozmowy z Mac Donaldem 
i Herriołem, w Berlinie minister 
Rejchswehry. generał Schleicher. 
dał lekcje poglądową zapatrywań 
kamaryii generalskiej na zagadnie­
nie wojny i pokoju. 

„Echo de Paris" po ostatniej e-
mnejacji gen. Schleichera nazwało 
Co „humorystą". Bo czyż nie tkwi 
•pory zapas humoru w „warun­
kach", jakie geh. Schleicher stawia 
Europie jako cenę zaniechania 

przez Niemcy propagandy wojen­
nej? 

Minister Reichswehry zada: 
aby Niemcom wystawiono świa­

dectwo. że to nie one rozpętały 
wojnę światowa, 

aby nmcesrwiono traktaty poko­
jowe, 

aby zwokriooo Niemcy od wszel-
kidi spłat odszkodowawczych. 
i aby im pozwolono sie uzbroić. 
lak za dobrych dawnych czasów 
wiłbełmowskich. 

aby Francja „stała na uboczu"', 
Niemcy będą załatwiały swe 

ki z Polska. 
dopiero wtedy, gdy te „warun-
bedą spełnione, gen. von Schlei 

obiecuje półmilionowej armji 
ków hitlerowskich, którym do-

przed kilku dniami dał po-
Kwołenie na noszenie broni palnej, 
fwydać hasto: od trąbiono! Oczywi­
ście gen. Scłiłeicber nie może dać 
gwarancji, czy taki jego rozkaz byl 
fcy wysłuchany, czy nie spotkałby 

tensam Jos. co gen. Grónera, 

który poszedł natychmiast w od­
stawkę, gdy sprzeciwił sie Hitlero­
wi — i czy po gen. Schleicherze 
nie przyszedłby inny wysłannik 
Hitlera, który postawiłby jeszcze 
piękniejsze ..warunki". 

Enuncjacja gen. Schleichera jest, 
inimo swej całej paradoksalności— 
konsekwentna i w nikim, kto u-
świadamia sobie gre Niemiec na te­
renie międzynarodowym, nie budzi 
zdziwienia. Raczej dziwićby sie na­
leżało. gdyby w dniu. w którym w 
Lozannie v. Papen usłyszał słowa 
..moratorium bezterminowe'", z Ber 
lina nic rozległ sic głos: to mało! 
zadamy więcej! 

Te głosy z Berlina: mało! zada­
my więcej! — powtarzały sie. gdy 
w miastach szwajcarskich wymu­
szali ustępstwa Stresemann i Cur-
tius i Bruenłjg. 

Dziś te same glosy dolatują. 
Zmieniają sie tylko wołacze. Papen 
mówi gładko — Schleicher krzy­
czy: mało! dajcie więcej! 

I dlatego diagnoza paryskiego 
dziennika, robiącego z gen. Schlei­
chera wesołka, nie jest trafna. Ta 
..humorystyka" jest bardzo _.a-prff-
pos. 

Dz chi moratorium lozańskiemu 
zaoszczędzimy 67 milionów złotych 

Konferencja w Lozannie przyjęła wczoraj deklarację, odracza 
jaca na czas trwania konferencji przypadające na dzień 1 lipca 
r. b. płatności reparacyj 1 diu-gów wojennych-

W budżecie naszym tegorocznym obsługa długów wojennych 
i reliefowych wynosi sumę 67.068,958 zł. 

Rata długu wojennego wobec Francji przypada 15 paździer­
nika i wynosi 39.497.582 zł. 

Ponadto przypadają 1 lipca i 1 stycznia 1933 płatności rat z 
tytułu reljefowych długów Polski. Ogółem płatności te wyno­
szą 26.490.969 zł. 

Wszystkie te płatności, zgodnie z przyjęta deklaracja na kon­
ferencji lozańskiej będą odroczone, o ile czas trwania konferen­
cji przeciągnie się poza 1 lipca r. b. 

Sztywne ceny papieru 
Rząd zapowiada zdecydowany kroki 

Ostatnio toczyły się rozmowy] biorstw handlowych i wydawni-
czynników rządowych z przed- iczyeri. 
stawicielami przemysłu papierni-1 Ponieważ przemysł papierniczy 
czego w sprawie zniżki cen pa-, nie jest skłonny pójść po huji za-
pieru drukowego, kancelaryjnego, !j~ifierzen rządowych, wobec tego 
pakowego, rotacyjnego, a to w J spodziewane są zarządzenia ze 
celu doprowadzenia cen papieru i strony rządu, by spowodować 
krajowej produkcji do poziomu,! zmianę dotychczasowych sztyw-
odpowiadającego zniżce cen su- r.ycłi cen w przemyśle papienii-
rowców papierniczych by tą d ro- | czym. 
gą obniżyć koszty przedsie-i 

Opieka nad bezrobotnymi 
w rekach komisji międzyministerialnej 

P. prentjer Prystor powołał ko I środkach przemysłowych o na?-. 
misję międzyministerialną, która większem nasileniu bezrobocia. . 
przejęła majątek i sprawy korni- Ponadto komisja ma ustalić 
etu naczelnego do spraw bezro- sposób likwidacji wojewódzkich! 
Irocia 

Komisja ta funkcjonować bę­
dzie w okresie letnim do czasu 
powołania nowej mstyrucji aa o-
kres zimowy, o czem wspominał 
,p. wicepremier Zawadzki na po­
siedzeniu tikwidacyjnem naczel­
nego komitetu do spraw bezro­
bocia, oraz kierować będzie akcją 
'Pomocy dla bezrobotnych w o-

komitetów do spraw bezrobocia. 
W skład międzyministerialnej 

komisji likwidacyjnej wcłiodząs 
zastępca szefa biura ekonomicznej 
go prezesa Rady ministrów p.Mail 
tin. naczelnik Grunwald i naczel­
nik Zagrodzki z ministerstwa pra-i 
cv. naczelnik Igielski z minister* 
stwa spraw weroęitrznych i radca 
Landau e ministerstwa skarbu. A 

Upadłość w Ikiej firmy łódzkiej 
ŁÓD2, 17.6. 

po 10 miesięcznym nadzorze sadowym 
Tel. wl. 

wczorajszym sąd handlowy OKIOSII U-
padlośe milionowej firmie S. A. Karol 
S:ciner-t. Piotrkowska 276. Firma ta mi 
ino, iż korzystała w ciąiu 10 miesięcy 

W dniu z dobrodziejstwa nadzoru sadowego nie 
mogła uregulować swoicli wierzytelno­
ści. Budżet ogólny przedsiębiorstwa za­
myka! się kwota, ocólna 21 milionów zł, 

Hitlerowcy mogą bezkarnie mordować 
pod osłona sędziów gdańskich 

GDAŃSK. 17.6. Dziś sad gdań­
ski wydał wyrok imiewiwiiaiacy 
Rudzińskiego oras dwóch imivch 

Pierwsza zdobycz Lozanny 
Moratorium przedłużone - Obrady mogą przeciągnąć się na lipiec 

LOZANNA. 17.6. — Tel. wł. — 
O godz. 10 rano rozpoczęło się dru­
gie plenarne posiedzenie konferen­
cji reparacyjnej. Przedstawiciele 
prasy zostali zaproszeni na salę 
obrad tylko na moment odczytania 
zbiorowej deklaracji Francji, An-
eiji. Wioch. Belgii i Japonii w 
sprawie zawieszenia płatności od­
szkodowań. 

Deklaracja zasadnicza stwierdza. 
I że wobec konieczności kontynuo-

Ambasador Polski 
• "rer*d€*ra FraacH 

PARYŻ. 17.6. Prezydent Le-
"bnm przyjął popołudniu amba­
sadora Chłapowskiego. 

300 mil?, szyi ngów pożyczki dla Austrii 
. pro wpareta Uft Narodów 

PARYŻ, 17.6. j j e Matm" dp- |„Ńeue Freie Presse" z Genewy, 
nosi, że sprawa udzielenia Au- rokowania w sprawie pomocy fi-
rtrji rjoeyczyi *• wysokości 300:nansowej na rzecz Austrii, po­

szył. znajduje "się na dobrej [ trw a.ią jeszcze pewien czas. w 
drodze. «vaid\Tn razie nie dłużej niż ty-

WIEDEŃ, \1&. Jak donosił dzień. 

Przygwożdżeni nowej plotki nfemreck ej 
o RtwaaJ', Pobce i Soaoefad* 

Berlińska _Vossscbe Ztz." do! Sowietami. 
niosła w deoeszy swoieeo kor-es i Miarodai- czmniKi mrnuń-
©ondenta bukareszteńskiego, za- skóe na zapytanie aeencii ..rskT-a" 

zonej w numerze w c i o r a i ' oświadczaia. rż depesza test na 
m . iakobv rząd rumuński i niczem nieoparta. a zawarte w 

zawiadomić rząd Dolski, "ż niei młormacie zuoełnie nie od-
zawrze paktu o meacresii z i Dowiadaia orawrłzie. 

wania bez przerwy prac konferen-1 nie użycia wyrażeń, iż Niemcy nie 

Zwyc estwo kontrrewolucji 
Płk. firawe aresztowany, wojska po stronie nowego rzaru 
LONDYN. 17.6. — Tel. wł. — I aresztowany. Wojska junty so-

Z Sianrjaeo de Chile donoszą, żercjalistycznej w czasie walk. któ 
kontrrewolucja. której Drzewo-. re zresztą bvłv Drawie bezkrwa 
dzilj Ibanez. Montero i een. Sa- • we. opuściły rząd rewolucyjny. 
jenz odniosła zupełne zwycię- Wszyscy przywódcy junty so-
stwo. Pułkownik Grove został cjalistycznej sa aresztowani. 

y 

cji lozańskiej, nie przesądzając roz­
wiązań, które mogą być później 
osiągnięte — płatności reparacyj 
i długów wojennych przypadające 
po upływie zeszłorocznego mora­
torium Hoovera, t. j . po dniu 1-ym 
lipca r. b. zostają nadal zawieszo­
ne na czas trwania konierencji re­
paracyjnej. Odroczenie to nie do­
tyczy płatności z tytułu pożyczek, 
zaciągniętych na rynkach prywat­
nych. 

Mowa V3fl Papena 
Pierwszym mówca dzisiejszego 

posiedzenia był kanclerz niemiec­
k i Przedstawi} sytuację gospodar­
cza świata' w barwach jeszcze zna­
cznie czarniejszych, aniżeli uczynił 
to wczoraj Mac Donald. Cały wy­
siłek szefa rządu niemieckiego 
skierowany był w kierunku udo­
wodnienia, że spłaty reparacyjne 
nałożone na Niemcy przynoszą 
szkodę nietylko im samym, ale cią­
żą nad sytuacją gospodarcza całe­
go świata. 

W toku całego przemówienia 
kanclerz von Papen unikał starart-

chcą i nie będą płacić. 
Herriot o poszanowaniu 

traktatów 
Po von Papenie przemawiał 

premier Herriot. Poszanowanie 
traktatów i układów międzynaro­
dowych. — co wczoraj podkreślił 
w swej mowie Mac Donald — 
uważa za podstawę wszelkiej mo­
ralności międzynarodowej. 

Omówiwszy wzajemny stosunek 
reparacyj niemieckich do dtugów, 
które spłaca Francja i do sytuacji 
innych państw, stwierdził Herriot 
w bardzo mocnym ustępie, że jest 
przekonany o tern, iż anulowanie 
reperacyj w żadnym »ypadku nie 

: byłoby skutecznem rozwiązaniem 
! problemów, któremi ma się zająć 
| konferencja lozańska. Błędem jest 
i myśleć, że anulowanie długów 

przywróci równowagę gospodar­
czą. Aby przywrócić taką równo­
wagę. należy wzmocnić bezpie­
czeństwo. Niema wprawdzie poko­
ju politycznego bez pokoju ekono­
micznego. Jednakże niema też po­

koju ekonomicznego bez pokoju 
politycznego. Ta podwójna praw­
da winna być — zdaniem Herrio-
ta — myślą przewodnia pracy kon­
ferencji lozańskiej. 

Dwa dni przerwy 
Następne posiedzenie komitetu 

6-u mocarstw zapraszających wy­
znaczono na poniedziałek popołu­
dniu. Decyzja ta pozwala przy­
puszczać, że ani w sobotę, ani w 
niedziele nie będzie żadnych po­
siedzeń, co pozwoli Herriotowt opu 
ścić Lozannę i zająć się sprawami 
wewnętrznemi Francji. 

Palimy w tramwajach! 
Wozy specjalne dla palących w Warszawie 

W dniach najbliższych ukaże się j Na podstawie tego rozporządze-
w ..Monitorze Polskim" rozpoTzą-l nia, dyrekcja tramwajów war-
dzenie, ograniczające przepisy o ' szawskich, udzieli zezwolenia na 
zakazie palenia tytuniu w wago- i palenie tytuniu wewnątrz wozów 
nach tramwajowych. przyczepnych. 

T r i u m f u Jęd'zeiotvshiei 

Skazanie posła Zahajkiewicza 
u 2 •'esiate aresztu 

LWÓW. 17. 6. — Przed sądem; 21 marca 1931 r. w czasie zebrania 
grodzkim w Przemyślu stanął Wła-, Undo w Przemyślu nie uczynił za-
dystaw Zahajkiewicz. poseł na dość wezwaniu władz administra-
Sejm, były wicemarszałek Sejmu, cyjnych i mimo rozwiązania wiecn 
członek partii Undo. kontynuował swoje przemówienie 

Zahajkiewicz oskarżony został o oraz obraził przodownika policji. 
to, że dnia 10 sierpnia 1930 roka Zahajkiewicz skazany został na 
wygłosił we wsi Makówka prze- 2 miesiące aresztu z art. 305 i 312 
mówienie antypaństwowe, oraz, że ' Kod. Karn. 

Dwaj góra cy polscy ciężko ranni 
przy pracy aa emiratu 

STRASBURG., 17.6. Robotnik I w stanie bardzo j r oźnym do miej 
pofefct Szymon Pawlak, lat 38, scowego szpitala. 
pfzyjnrieckHiy został złomem ru- Podobny wypadek wydarzył 
dy żelaznej w czasie pracy * jed- ' sie w kopahii węgla La Houve, 
oym z podziemnych kury tar zy; '.rdztc g ó r n * potekt Marek uległ 
kopalni Ottange. Ciężko rannego i zstruchołaniu prawej nogi na sku 
V etowe i lewą reke odwieziono ] tek oberwania sie pułapu w pod-

• I ziemnej gałeni. 

Po 71 dniach procesu 
Ręka b Racta oskarzaeydi o spateate dziecka 

Akta procesu zebrane są w 21 to­
mach, zawierających ogółem 
5200 stron pisma maszynowego. 
tiość świadków wynosiła 600 o-
sób. Państwo wydało na cały prze 

i procesu około 

FLORENCJA, 17.6. Sensacyj­
ny proces o spalenie dziecka za­
kończył sie uo-ewktneniem oskar­
żonych małżonków Majorana. 

Prasa podaje obecnie ciekawe 
azczegofy statystyczne, dotyczą.- bieg śtedztwa 
ce proceeu, tóóry trwał 71 dni.1500.000 Krów. 

Przyjęcie deklaracji oznacza 
stworzenie dla konierencji lozań­
skiej możliwości pracy — zwłasz­
cza pracy komisyjnej — bez wi­
szącej nad nią groźby terminu dnia 
1 lipca r. b. 

Oprócz tego znaczenia ściśle 
praktycznego posiada deklaracja 
nader istotne znaczenie polityczne. 
dzięki temu. iż zawiera ustęp mó­
wiący o znalezieniu końcowego 
rozwiązania, „zmierzającego do 
poprawy warunków w Europie''. 
Zamieszczenie *' deklaracji tego 
zwrotu uważajn tutaj jako zapo­
wiedź zwartego dążenia podpisa­
nych pod deklaracją pięciu mo­
carstw do uregulowania warunków 
politycznych, obok unormowani 
zagadnień gospodarczych. 

Ititlerowców. morderców radne­
go miasta Nvtvchu, Gruna. Po 
wyroku Rudziński i jego towa­
rzysze zostali natychmiast zwol 
nieni. 

Jak wiadomo, morderca Ru­
dziński icsł r>rzy\vódca boiówkl 
hitlerowskiej w Nytvchu. zamior 
dowany zaś Grim był radnym z 
ramienia oartii sociahio-demokra! 
tvcziK>i. Mod-crst\v;i dokonał Ru­
dziński, z pobudek rwlityćznycłi. 
w biały dzień, na rynku., r>rzv 
współudziale dwóch 'iniwch hi­
tlerowców. strzela i ac 'Mkakro t -
ii-i-e do Gruna i do icsro żonv. 

Wyrok sadu trdnrrskieco zrobił 
na obecnych ni kilku koresporn 
demach pism amerykańskich 
ba.rdzo śilnp \vrażen ;e. Jeden Z 
nich oświadczył sarkastycznie, 
że w Gdańsku czlowtek chcący 
mordować bezkarnie, może to 
czynić bardzo łatwo, musi iedy-
i!ie zapisać sie do oartii hitlerow 
skici. 

47 ofi*r 
eksojozli nafty na statku 

NOWY JORK. 17.6. — Teł. 
wł. — Na angielskim transpor­
towcu nafty „Cymbelinę" w por 
cic Montreal wydarzyła sie wiel 
ka eksplozja, w czasie ktróej 17, 
osób poniosło śmierć. 30 uległo 
poranieniu. 

Stracenfe 
zabójcy kolejarza 

KOWEL, 17.6. Na mocy wy*. 
roku sądu doraźnego stracony zo* 
srał fu Leon Rybteki, oskarżony 
o zabójstwo pracownika kolejo­
wego Owczarka i postrzelenie 
funkcjonariusza P.P.-

Zamach obłąkanego kupca 
na szwajcarskiego ministra skarbu 

Ahstrzyoi Polski w teonisic. Ijua.ea 
Jędrzejowska, świeci triumfy na tur-
p.rejn o mistrzostwo Londynu. Poko­
nawszy Aociefke Watehford i Niemkę 
Horn, zmierzyła sie z sflną Anzieiką 

Wcbb, i wygrała 6:4. 7a. Na zdiecJu Ję­
drzejowska (z lewej) po przybyciu do 
Londynu na statku „Warszawa" z kon­
sulem polskim p. Kamierowskim i lef> 
małżonką . 

LONDYN, 17.6. — Tei. wł. —ską, Pofta wchodzi do finału mi-
Wofcec taro, że Kralrwrnkel zTe-SLrzosPwa Londiynu. gdzie gra z 
•zygnowata z meczu z Jedrzcjow-Durkc. 

ZURYCH, 16.6. — Tel. wł. -
Z Berna donoszą, że dziś w po­
łudnie pewien umysłowo chory 
b. kupiec zbożowy usiłował do­
konać zamachu rewolwerowego 
przeciwko radcy związkowemu 
Mudy, kierownikowi szwajcar­
skiego ministerstwa finansów. 

W chwili, kiedy Mudy w to­
warzystwie swego sekretarza 

opuszczał gmach ministerstwa* 
mężczyzna ów, którego nazwi­
sko trzymane jest na razie w 
tajemnicy, zbliżył się do niego 
z rewolwerem w ręku. Mudy 
natychmiast zorientował się w 
sytuacji i schronił się za filarem. 

Zamachowiec począł uciekać, 
został jednak po krótkim pości­
gu ujęty. 

• ' 

Straszna ofiara matury 
Obfed w ccas e ecjzam nu 

Dyskusja na temat przeciążenia 
młodzieży egzaminami maturalne-
mi została ostatecznie przypiecze-
towana przez samo życie. 

W Pińsku bowiem zdarzył się 
następujący wypadek: 19- letnia 
Róża Hajskinówna, uczenica tam­
tejszego gomnazjum. zdając egza­
min maturalny z matematyki, po­
padła w obłąkanie. 

Początkowo lekarze miejscow. 
przypuszczali, że jest to tylko sil­
ny atak nerwowy, który rychło tni 
nie. 

Ponieważ jednak w stanie zdro­
wia Hajskinówny nie zachodziła 
żadna poprawa, rodzina postanowi 

ła przewieść dziewczynę na kura­
cje do Warszawy. 

Przez cały czas podróży Hajski­
nówna. którajechata w matką i bra 
tern — zachowywała sie spokoj­
nie. Koto Rembertowa jednak do­
stała ataku furji i wyskoczyła z 
wagonu, zawieszając na klamce od 
drzwiczek przedziału. 

Na krzyk matki Hajskinówny z 
sąsiedniego przedziału wybiegł ma 
rynarz Kaczmarek, który dotarł po 
stopniach do nieszczęśliwej i 
wniósł ją z powrotem do kagonu, 

Hajskinównę z dworca Wschód. 
niego przewieziono do szpitala Ja* 
na Bożego. 

Wyjaśnione motywy zbrodni 
w łódzkiem atelier totogrtiiezne nt 

LÓDŹ, 17* — Tel. wl. — Policja 
lóozka wpadła na trop mordercy wła­
ściciela zakładu fotograficznego. Wła­
dysława Wilczewskiego. Morderca Jest 
Franciszek Wielbusńak. przyjaciel lecz­
nicy Leokadii ,Iedrvsiakówny. Oawie-
(izala ona często Wilczewskiego, co 

wzbudzało zazdrość u Jej kochanka. No 
cy krytycznej Wielbusiak wpadł do 
atelier fotograficznego i zamordował 
Wilczewskiego w oczach swej kochMU 
ki. Jjdrysiak i Wielbus zbiegli. Policja 
rozesłała za nimi listy gończe. (P.). 
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Przed zbrodnicza prowokacja 

Po!sk'e wwfory dis.. iolHkAw H tlera 
Jedno z pfcm prowincjonalnych I stów" połskidi. Zosta? on sfwier-

podało óvś sensacyjna wiado- dzooy pośrednio z trybuny nie-
rocić, źe v Króteircu, gdzie os<at- nuecfciegio Reichstagu przez ów-
D D wykazują wielka żywotność 
bojówki bnjerowskte, w obozie 
„broozowych kosze*" dbieją się 
<nełcetajemnicze rzeczy. 

..Oto na zamówienie — pisz* 
J . K. C." — szyje słę na gwałt 
oryginalne mundury połskie**. 
. „Plan sztabu hitlerowskiego po 

pega na tem, by przebrać kilkuset 
swoich pałkarzy w mundury poł­
skie i urządzić gdzieś we Wschód 
Tiich Prusach awanturę z czyn­
nym udziałem „połskłeb." żołnie­
rzy czy też członków „polskich" 
organizacyj. a następnie obwie­
ścić światu o... napadzie „połskkb 
band", czy też polskich źotaerzy. 

W istocie mają to być natural­
nie hitlerowcy, przebrani za Po-
iaków. 

czesnego ministra 
p. Groenera" 

Kataslufafea olewa nad Kijowem 
NlnoKldsfcl m d I całonocny potop 

MOSKWA, 17.6. .Wczoraj nad I noc pracowały straże pożarne nad 
Kijowem przeszła- birrza z gra-1 wypompowywaniem wody z zaja­
dem, która wyrządziła wielkie 'riych prmite w niżej położonych 

Reichswehry, szkody. Dziś przy WTÓCOOO nor- częściach miasta. 
•'maJny wygląd miasta. Przez całą I 

Hausner w drodze do Florydy 
do oaokajwj go z niepokojem małżonki 

zatoki Meksykan"-? 

Nowy niemiecki specyfik usypiający 
dla osłabienia czujności Francji 

PARYŻ, 17.6. — Francuska, ajen­
cja telegraficzna „Radio" ogłosiła 
wywiad z niemieckim ministrem 
Reichswehry gen. von Scbleiche-
retn. który oświadczyć miał, że na 
rodowe partie Rzeszy dążą szcze­
rze do współpracy francusko-nie-
mieckiej. .Niemcy są totowe za­
wrzeć porozumienie gospodarcze 
z Francja. 
Taka ententa gospodarcza stajesie 

.. i wręcz nieodzowną. Francja powrin-
Plan tej potwornej prowokacji. n a s i e zdeklarować, na jakiej pod-

ktora mogłaby wywołać bardzo|s tawie ia)ta ententa mogłaby dojść 
poważne nastepsrwa, nie jest by-ido skutku — Niemcy uważają, iż 
najmniej wymysłem „szowini-lstworzenie gospodarczej współpra-

Tragiczna opowieść świadka 
o!» aresztowane] komunstki 

Otrzymał odpowiedź, że spra­
wa jest bardzo poważna i w toku 
śledztwa nie może być mowy o u-
dzieleniu zezwolenia na widzenie. 

P. Szczott udał s:e do domu. Był 
w strasznej depresji psychicznej. 
Nie krył sic ze swą rozpacza. Stan 
rozstroju nerwowego pchną} go 
do szaleńczego zamachu na własne 

Toczący sie od paru dni w wa 
szawskira sądzie okręgowym pro­
ces przeciw Stanisławowi Szczot-
towL nrzędnikowl sądu najwyż­
szego. jego siostrze Honoracie. 
TÓwnieź urzędniczce, aplikantce 
Gołczównie i Innym oskarżonym 
o komunizm przybrał w dniu wczo 
rajszym napięcie dramatyczne. 

Przesłuchani wczoraj koledzy 
Szczoiiów opowiadali o iragedji 
ojca oskarżonych. P. Szczott. oj­
ciec. był ogrodnikiem w jednym r 
większych przedsiębiorstw na ul. 
Rakowieckiej. 

Dzieci bardzo kochał, a zwłasz­
cza córkę, poza która nie widział 
świata. 

Gdy Szczottównę aresztowane 
pod zarżałem udziału wespół ? 
bratem w akcji antypaństwowej. 
wpadł w rozpacz. Dowodził, że to 
jest jakaś pomyłka. Udał s.ę nie-
•włoczoie do prokuratora i sędzie­
go śledczego z prośbą o widzenie 
z aresztowana-

— Ja muszę sie zobaczyć, bo <?-
szaleję. Ona mus! mi powiedzieć 
czy jest winna. n'e uwierzę inaczej. 
Nie przeżyje tej rozterki! — wo­
łał. płacząc 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 17 b. m. 
Dewłzr 

Belgia I.MJ;; Bukareszt Ł»: Ho-
Uadit 360.90: Loadin 32.60 — 32.63; 
Horny Jork S.92: Nowy Jork (kabel) 
Ł925: Pani 35 uJ; Praga 26.41; Mok-
fcote 16&25; Szwajcaria 17A9U. 

Pantery proceatowt 
7 prfe. poi. sub l-.zi^i ji i 44.63 — 

4A3b (w proc.); 4 proc poi. 111*01. 
uriowa V7JV; 4 proc pot. -awesrjcyj 
ma &S.7H — 8&60: 4 proc paattw. pot 
premw* a dolarowa 47.50; a proc. kos-

1 — 34.5U — 34.25; 6 pr. | 
3000 (w proc): 8 pr. 

cy niemiecko- francuskiej zależne [rozbrojenia swrych sąsiadów. 
jest od 3 zasadniczych warunków: Odnośnie zagadnienia gdaóskie-

1) Niemcy muszą być oczyszczo-| go von Schleicher wyraził zdanie, 
ne od zarzutu odpowiedzialności za liż problem ten obchodzi wyłącznie 
wszczęcie wojny światowej. Polskę I Niemcy, dlatego też Nletn-

2) Rezygnacja ze świadczeń repa cy chętnie widziałyby, gdyby rran 
racyjnych. icJa w tem zagadnieniu słała na u-

3) Usunięcie nierówności stanu boczu. 
zbrojeń Niemiec i Francji. Niemcy Von Schleicher zastrzegł się po­
pie żądają prawa podciągnięcia i nadto jaknajkategorycznlej jakoby 
swego stanu Zbrojnego do poziomu j Niemcy dążyły do wojny. Pogłoski 
swych sąsiadów — co ze względów | takie nazwał idjotycznemt ab-
imansowych jest niecelowe i nie-jsurdami. Niemcy chcą pokoju, lecz 
możliwe, lecz domagać sie musza'maja prawo żyć. 

jednakże bezskutecznie. O ile w 
dniu wczorajszym stanęło 5 mniej­
szych fabryk, zatrudniających zaie 
dwie 10 proc. ogółu robotników, o 
ryle w dniu dzisiejszym praca pod 
jęta została prawie w 100 procen­
tach. 

O tem, jaki element przystąpi! do 
, .wczorajszego strajku, świadczy 

iyc;e. Oblał się naftą i podpalił.,fa]rt> z e n a n a $ ł o porzucenia pracy 
Spłonął żywcem w sirasznych m ę - | w 5 m a i y c h fabrykach robotnicy 
czarn.ach. 'odeszli natychmiast od warszta-

Okropne te fakty wyjaśniają. !tów. pozostawiając nawet surowce 
cieniu oskarżona Szczottówna jest'w kwasach. Zarządy fabryk przy 
w grubej żałobie. pomocy służby i personelu admini-

Proces trwa. |slracyjnego musiały przedsie-

Włókniarze łódzcy przy pracy 
po baakrncwie n epow olanei agitacji 

ŁÓDŹ. 17.6. Samozwańcza korni Iwziąć pewne konieczne roboty, 
sja strajkowa prowadzi nadal ży- aby surowce uchronić od zniszcze-
wą agitację za porzuceniem pracy, inia 

Po wygaśnięciu nieodpowiedzial 
nej akcji komisji strajkowej sprawą 
zatargu zajmie sie znów komisja 
między związkowa, odpowiedzialny 
organ, złożony z przedstawicieli 
wszystkich związków zawodo­
wych. Komisja międzyzwiązkowa 
postawiła sprawę prowadzenia 
akcji bardzo jasno w pytaniu: „Uli­
ca .czy związki?" Ulica, której uo­
sobieniem byta komisja strajkowa, 
okazała się niezdolna do obrony in­
teresów robotniczych, to też obec­
nie kierownictwo akcji o przywró­
cenie umowy zbiorowej obejmują 
znów związki zawodowe. (Ro). 

LONDYN, 16.6. — Kapitan J wprosi do 
Wilson donosi, że „Circeshell" skiej. 
nie zawinął do portów na Azo- Hausner jest jeszcze z t y t "Ba­
rach, lecz omijając je, kieruje się1, cieńczony, aby mógł wysiąść; 

na Azorach i innym statkiem 
odpłynąć do Nowego Jorku i 
wobec, czego zdecydował, że» 
dojedzie do Florydy, skąd sa* 
molołem odleci do domu. 

2ona Hausnera będzie zapeww 
ne oczekiwać na małżonka, na 
Florydzie i odleci z nim do No* 
wego Jorku. (PAT). ł ; ,*' 

m. ;-: »V 
I BERLIN, 17.6. — Agencja Wolffa 
donosi, że ogłoszony przez agencję 
„Radio" tekst wywiadu jest nie­
autentyczny. 

PARYŻ. 17.6. — Omawiając roz­
mowę korespondenta Radio z gen. 
von Schleicherem, „Echo de Paris" 
oświadcza, że Schleicher jest hurao 
rysłą: tezy jego sprowadzają się 
bowiem do następujących postula­
tów; Niszczymy traktaty, nie pła­
cimy, odzyskujemy zrwwrotem 
swobodę zbrojeń, załatwiamy pora 
chunki z Polską i w tych warun­
kach gotowi jesteśmy współpraco 
wać z Francją, od której zażądamy 
też kolonij, a może Alzacji i Lota-
ryngji. 

Dziennikarz czy szpieg? 
wśród wojsk Japońskich w Mandżurii 

BERLIN. 17.6. — Tel. wł. — Ja­
pońskie władze aresztowały w 
Charbinie jako podejrzanego o 
szpiegostwo dziennikarza niemiec­
kiego A. R. Lindta, korespondenta 
„Deutsche Allegemeine Zeiturig". 
"Lindt usiłował wraz z korespon 

dentem „New York Timesa" Stee« 
le'm dotrzeć do anty japońskiego* 
gen. Ma. 

Steele schroni! się. przed areszto 
wanicm w konsulacie 3nier<'Van> 
skim. (My) 

Za czyje pieniądze 
tworzy się w Niemczech aimja Hitlera 

BERLIN, 17.6. — Te!, wł. — 
Socjalistyczny „Vorwaerts" wy­
stępuje z zapytaniem, kto właścl-

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia Loterii Państwowej 
Premia 4«.»M zł. i M.tM zl. na Nr.: 

144936 
IMM zl. ua Nr.: S4S54 
l.M* zl. na Nr.: 80&4 
2.M rl na Nr Nr.: ««56 6S»64 
l.*M zł. na Nr. Nr.: 98549 140409 
IM zL na Nr. Nr.: ?8102 1«057 15597 
m li sa Nr. Nr.: 22845 53603 6008S 

OBI 
M zL u Nr. Nr : 3S846 49W 6190.? 

•6470 62713 89279 96342 995SJ 10994S 
115874 129359 I4O075 141083 147272 

25« zt. na Nr. Nr.: 4968 22039 .«651 
14.1626 51756 77299 77904 79420 92*60 
94021 333926 119308 127540 144750 
152JS2 152394 

2M zl. ni Nr. Nr.: 6038 17607 18196 
22729 229" 1 27950 27956 33507 34928 
34999 39342 40404 41365 44596 44014 
47474 49149 53216 62033 66262 75558 
759TW 76529 77299 78147 79598 80414 
SI494 S3407 90490 93881 96011 102309 
1(13128 104*38 118937 123559 125542 
130194 134369 |376-'2 138S10 1*2339 
M7955 IS»tB 1582S4 

Stawki 
59 314 •» 496 521 728 843 1078 221 

397 541 77 657 82 986 -TO3 79 202 335 
i 631 776 801 3423 40 504 28 654 893 
4016 126 275 381 90 481 683 752 842 
980 5"22 99 134 237 59 92 4-32 71 88 
587 6*-5 866 985 61*3 94 200 14 53 55 

1371 445 56 69 513 660 92 716 90 943 
8 pr«. ottig B • ^17032 142 273 500 68 88 630 48 843 54 
(1HJ8); 7 proc LZ. 
proc): 7 proc. obtj 
%"*m ^ ) : 8 7 P ^ U L Z

a B r 0 , " : i **» «* 507 20 6 « 84 801 86 95 
Ito S3Ji (w p/oc): 8 proc LZ. budo j « " * ^ ' - ^ ' ' f » 4 0 ^ , 4 , * , 7

4 JJ ?i 
wla«« B. 5sosp. kraj. 93.00 (w proc): * * » "?. n3iM,.?-,,2?.<L 32J « ^ 
5 PTOC. LZ. Wa-,«wy 44.00: 8 proc. MfJJJ ^ - T J ^ W t ^ J l t oo 
LZ. Warszawy 53J0 - 52 on _ 53.00 1 5 0 9 5 , M 7 0 75 256 M 469 92 /44 99 

306 520 640 789 24311 94 418 717 935 
25437 522 39 83 749 917 31 26154 .W 
.W 738 862 977 9.S 27052 131 72 271 306 
411 31 513 ló 723 28142 60 577 667 77 
741 931 52 29066 130 90 241 314 414 26 
96 661 77 700 36 

30181 92 260 385 576 746 71 865 
31168 82 250 448 511 627 32054 224 390 
419 5S6 616 91 749 821 47 33332 457 
539 826 34009 47 279 322 43j oj 617 748 
64 830 35121 25 256 83 36009 24 251 
499 520 37074 106 173 38119 44 323 53 
433 83 579 812 39054 238 336 94 423 
651 

40071 180 357 75 520 826 903 41015 
82 130 94 317 18 30 31 512 747 65 864 
81 42022 37 164 524 80 675 845 43097 
223 42 77 90 636 746 911 25 45 44012 
85 106 205 638 75 812 918 45004 13 124 
50 485 559 683 874 963 46127 282 514 
691 797 816 945 95 47ni3 161 232 82 
809 929 48064 279 80 482 714 50 49196 
214 376 85 542 50 605 44 79 757 811 36 

50134 90 95 229 419 68 550 638 730 
974 5105? 242 84 368 541 837 91 965 
52042 286 376 473 87 525 37 617 927 
53202 312 45 434 702 36 79 802 28 47 
91 54082 172 285 403 75 507 33 55 676 
676 709 59 69 820 71 81 922 55 55065 
131 258 323 509 958 56209 203 62 92 
527 57192 .341 810 58016 154 71 286 331 
39 412 512 717 827 31 46 74 81 979 
59.362 500 666 7M 867 

60018 20 128 388 434 47 521 938 43 
61024 358 404 12 31 97 516 56 789 800 

tnsp. kraj. WOO';™ « i M » » « W 7Tf>0 904^ * 55 66 89 999 62117 99 207 561 89 
Z. B. kraj. MJ5 (w ,Ł L l i f ^ i ń J r IV 4?4 rSl 71 961 « « °?6 63205 27 318 60 69 727 963 79 ig B gosp kra! SI 97 443 628 73 961 M | 3 , .łjs .10 443 593 98 6« 888 939 

f -w r> •__ I 94 #.VMO UO J.n CJ* fin? AA / M U 170 310 

— 53.75 toduaki po 1000 zl.): 8 proc. 
LZ. Lodu 52.25; 8 proc. m. Piotrkowa 

Akcłt 
Polaki 70X0. 

821 16096 201 564 17034 264 485 562 
698 732 43 W IS285 485 5)7 23 830 44 
19179 255 389 4*> 635 

2O210 407 23 534 767 852 21127 91 330 
545 50 22011 365 96 455 528 61 93 649 
57 90 786 806 24 965 66 23085 171 226 

650S9 349 427 545 802 68 66058 179 339 
6i 97 418 503 78.3 »22 956 67134 334 
441 6*292 439 600 31 864 69023 47 224 
82 313 59 400 552 601 713 V 39 820, 

7&H0 148 71 279 83 321 47 ?9 494 512 
652 747 873 81 71004 103 18 50 315 48 
479 541 623 66 755 870 72164 82 239 71 
425 603 36 77 724 852 73264 551 627 915 
74066 79 167 307 400 841 934 75009 90 
180 301 26 46 741 897 980 84 76017 94 
224 78 942 77216 375 505 18 55 648 757 
86 890 972 78319 33 47 95 790 855 936 

63 79056 474 82 540 52 89 600 31 772 
84 95 890 99 960 67 

80040 177 596 815 42 46 84 92 940 80 
81086 147 2.18 83 415 93 520 41 61 62 68 
738 S50 82019 140 288 349 475 533 802 
90 83316 .39 485 610 54 82 758 866 954 
8404.} 44 369 4% 610 72 766 94 867 
S5022 230 68 72 383 448 S37 82 S6053 
3.31 599 717 22 930 61 87009 285 314 435 
95 £17 726 96 91* M 5* « p6 99 88120 
» 225 .38 322 413 2.i 35 564 633 82 85 
7J4 #16 76 919 89024 318 413,69 741 
893 

90053 94 127 240 329 436 593 705 
71 855 935 62 91077 405 5.32 48 739 
822 92280 325 204 433 91 835 47 
93125 228 399 470 71 549 613 940S9 
Ul 54 60 276 84 89 502 32 92 7.33 
45 80 837 68 906 95022 209 98 391 
402 531 771 844 61 96350 491 517 53 
654 783 97053 114 207 323 464 720 
859 79 98036 62 432 510 22 679 706 
99053 311 23 60 599 715 78 957 87 

100167 203 336 43 48 401 6 17 624 
911 69 101265 76 340 75 557 932 34 
102023 45 364 466 650 820 936 
103423 77 603 30 714 31 67 842 
104009 24 169 333 460 568 676 79 
823 96 922 88 105QG7 82 125 6L 262 
413 43 527 38 40 50 840 1060.36 74 
79 99 290 364 414 687 107054 86 194 
2S3 642 741 943 108011 31 7.3 109 
246 448 59 75 593 684 739 881 94 
929 109 042 364 502 791 882 947. 

110146 238 79 468 545 64 81 6.30 
789 955 111040 70 219 32 36 370 451 
522 38 6.33 37 70 73 752 78 880 920 
112197 42.3 592 7.55 861 62 113155 
212 315 34 55 682 799 910 114209 
63 346 88 408 572 85 95 612119 726 
91 896 115029 35 59 289 479 558 689 
763 814 17 116090 351 69 435 5.39 50 
755 79 915 85 117041 251 310 419 40 
45 816 31 89 902 15 118107 62 236 
345 65 436 92 651 723 61 850 77 90 
944 119097 163 211 93 325 31 73 640 ł 

68 728 39 866. 
120015 114 37 59 9S 208 74 346 487 

856 902 121021 45 62 237 69 3JJ 76! 
122041 148 209 37 340 66 4S5 87 520 631 
702 7 12334C 473 76 99 623 796 995 124029 
252 94 665 779 12SO07 57 274 81 ó.!5 54 
75 412 668 9.54 126030 33 139 469 78 531 
842 58 993 127163 71 97 29! 318 4C3 74 
fi27 56 71 975 128013 95 189 304 19 542 
613 34 ?52 75 91 99 129096 155 3li 4V 
611 37 745 887 

130015 III 216 476 596 653 771 131012 
55 193 413 50 510 16 83 626 48 771 815 
65 645 69 132130 51 273 80 348 416 61 
S21 47 983 133018 110 91 213 329 31 94 
436 799 134161 334 448 675 733 835 59 
917 135119 429 81 518 23 608 IG 40 
757 851 72 136206 419 90 855 966 137118 
259 319 73 5S4 659 804 26 M 942 I3M38 
321 631 72 961 13923 38 71 316 45 443 
729 925 
140099 390 427 616 738 64 927 9S 

141008 93 335 88 485 511 58 647 99 847 
94 922 142115 64 371 499 577 i22 880 
143224 78 328 86 S7 403 70S 8 ^ 56 
144 093 201 .364 9S5 09 145 077 162 323 
413 775 146122 79 243 531 631 47 677 
94 147334 464 90 563 655 702 40 905 30 
58 148043 109 71 641 84 149073 154 77 
432 639 69 867 72 901 13 
150091 167 287 315 4.38 50 ,544 53 672 

7SI *02 151016 49 179 388 404 62 73 97 
688 «H 152019 85 103 211 90 616 774 900 
43 153106 14 317 39 565 670 87 758 74 
S29 1.54108 47 2S2 85 379 95 526 783 
15539 424 56 587 619 753 844 156009 29 
194 269 343 47 68 76 596 681 765 846 
52 915 42 157036 111 48 223 .392 771 853 
.5* 90 1580S4 93 22.1 320 25 511 6M 751 
60 9-1 159810 22 948 

wie tinansujc reorganizację we* 
wnętrzną szturmówek liitler.oww 
skich i czy istnieje plan nadania 
tym formacjom charakteru niejaso 
państwowego? 

Partja narodowo - '$ocjalistycz« 
na'została z polecenia Hitlera zu* 
pełnie zreorganizowana-. W szta« 
bie partyjnym inspektorat pierw­
szego okręgu otrzymał znany t 
procesów o mordy kapturowe proŁ 
Schulz, organizator t. zw. oddzia­
łów pracy w „czarnej Reichswe-
hrze". 

Zachpdzi możliwość, że pod pła­
szczykiem „dobrowolnych oddzia­
łów pracy", szturmowcy mają! 
być utrzymani jako armja pry­
watna Hitlera kosztem publicz­
nym. (PAT). 

Ha drucie telegraficznym 
zbllska i zdateka 

Rozstrzelanie zamachowciw. W Rzy 
Wie wczoraj o świcie na podwórzu for 
tu tiraveita rozstrzelano skazanych 
przez trybunał specjalny teroryslów 
Bovoie 1 Sbardelotro. > 

Katastrofa kolejowa. W Sampicrda-
rena pod Genua wykoleil się wagoa 
pierwszej klasy pociągu, zdążającego 
do Savoita. Dziesięciu pasażerów od­
niosło lekkie obrażenia. 

120 kim. na godzinę koleją., Na linUl 
kolejowej Moguncja — Mannheim wy­
puszczono dla wypróbowania nowych 
lokomotyw specjalny pociąg, który o-
siągnal szybkość 120 kim. na godzinę. 
Normalna szybkość pociągów pospiesł 
nvch -wynosi -w Niemczech dotychczas 
90 klin. na godzinę. 

Uniwersytet w Kabulu. Emir afgafl-
ski postanowił otworzyć w swej stoli­
cy uniwersytet. Do Europy udaje sie 
specjalna komisja. «l«m studiów orga­
nizacyjnych i zaproszenia uczonych. 

40 milionów korcy zboża dla bied­
nych. Izba reprezentantów przyjęta 
projekt ustawy przewidujący udzitle-
n:e Czerwonemu • Krzyżowi 40 milio­
nów korcy zboża i . pół miljona bel 
bawełny ze składów raądowych na. 
rzecz pomocy dla biedjiyeh. 

gHgg^BE^^^^^^^gSEgggEg^St^r^^^^BB^^^^BE^BBBBSE 
ANTONI MARCZYŃSKI 
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Władczyni podziemi 
— Jutro.- niedzielŁ- przyjdę... wyślij ją... 
W stttdjo bawiono sie w ślepą babkę. Ko­

rzystając z ogóJnejzo zamieszania ..mała ćma 
nocna" wysunęła sie zręcznie do klatki schodo­
wej I zeszła nadół. Mijając oszklone drzwi miesz­
kania dozorcy, zapukała i wymówiła nieodzow­
ną formułkę: — Cordon, s i l vous płait. — Brama 
odemknęła się przed nia. —»I dokąd teraz pój­
dę? — wyszeptała, powstrzymując wysiłkiem 
.woli wybuch spazmatycznego płaczu.-

Dochodziła juz do przeklęcie długiej ulicy 
V»ugirard, kiedy dobiegło w echo szybkich kro­
ków. 

— Nino? 
Modliła się. żeby to był on, lecz nie obej-

ftala się wstecz. Nie odwróciła głowy nawet 
.wtedy, gdy gtośnem echem rozległ się wśród 
milczących kamienic znajomy głos. tak! dźwię­
czny, męski, energiczny, kochany— 

— Stój-ie, nieznoina ćmoi 
Nino Lavata byt szybkobiegaczem. Dopadł 

Mantę, zanim zdołała się di;, żartu ukryć za na­
rożnym domem, okręcił ją w kółko, wytarmosił 
za perfidną ucieczkę z „balu" i nagle cofnął się 
zdumiony. 

— Płaczesz? — spytał szeptem. — Dlacze­
go? 

— To... to ze szczęścia, — odparła, cho­
wając nosek w wycięcie Jego kamizelki... 

W domu zaczęli się kłócić zawzięcie; Hania 
uparła sie. że tym razem ona będzie spała 
w wannie, na co gościnny małarz nie chciał się 
ani rusz zgodzić. 

Słowna utarczka przemieniła się rychło 
w żartobliwe zapasy, w mocowanie, które było 
bliźniaczo podobne do rannego, lecz miało zgoła 
mny epilog. Oto zdarzyło się, że upadli razem 
na siennik i Hania znalazła się pod spodem... 

— Zwycięzca ma prawo do nagrody, — za­
śmiał się Nino. Pocałował dziewczynę w usta, 
a ten przyjacielski pocałunek pociągnął za sobą 
całą serję dalszych, coraz gorętszych, dłuż­
szych, coraz mniej platonicznych... 

— Nino! — Objęła go za szyję, gdyż po­
czuła, że odsuwa się od niej. 

— Nie, nie — sprzeciwiał się, — już pójdę 
sobie. « 

— To twoje łóżko... Raczej ja poide-
— Nie kłóć się ze mną, mała... I puść, — 

orosił, puść, Hania._ 
— Jak ty ślicznie wymawiasz moje hnlę. 
— Bo też śliczne jest, jak... Jak ty cała... Ha­

nia, Hania, — upajał się dźwiękiem jej imienia 
I zapachem jej włosów, które twarz mu muskały 
nieustannie... 

— Nino? 
— Co maleńka moja? 
— Czy ty mnie lubisz, choć. troszeczkę?. -

— Kocham clę! 
— Bardzo? 
— Więcej, niż siebie. 
— I zawsze tak będzie? 
— Do śmierci! 
— Więc nie odchodź, Nino... Zostań tu ze 

mną. 
— Hania! Ty chcesz? — krzyknął, zacis­

kając w radosnem upojeniu swoje silne, mło­
dzieńcze ramiona dokoła jej wiotkiej kibici. 

— Chcę. — odparła szeptem... Przecież je­
stem twoją przyjaciółką! 

Kiedy podniosła ociężałe powSekli ujrzała 
nad sobą gwiazdy. Nino spał. Jego głowa spo­
czywała na je] piersiach, równy oddech muskał 
ciepłym, delikatnym powiewem jej szyję, ręce 
obejmowały jeszcze jej ciało w gorącym uścis­
ku... 

A tam, wysoko migotały gwiazdy i przez 
szyby okna w suficie zaglądały do malarskiego 
studjo, gdzie Hania przeżywała krótkie chwile 
szczęścia... 

Rozdział XXXVII. 
APASZ D1DIER 

Nazajutrz była niedziela. Nino oświadczył 
Hani, że do kościoła nigdy nie chodzi, ale nic ma 
nic przeciwko temu, by jego przyjaciółka była 
praktykującą chrześcijanką. 

Poszła więc sama, niosąc peczołowicle w to 
rebce dwa franki, otrzymane od Nrna na kupno 
arkusza papieru listowego, koperty i znaczka na 

Krwawy strajk 
29 ofiar demonsirecjl ulicznych 

w Zurychu 
GENEWA. 17.6. — Na ulicach' 

Zurichu wydarzyły się dziś krwa­
we demonstracje strajkujących od 
sześciu tygodni monterów jedne] 
z fabryk. 

Podczas starcia z policją, do 
którego podżegali komuniści 29 
osób odniosło rany. Jedenaście s . 
nich zmarło — trzy są umierającej 
(ATE). 

list zagraniczny. Hania przestała się łudzić, że 
pan Honorjusz Cassin naprawdę wysłał, ów te­
legram do stryja i postanowiła napisać obszerny. 
list... 

Kiedy wróciła na rue Biomet, biła jedenasta. 
Uśmiechnęła się radośnie, gdy posłyszała, jak 
•konsierżka mówiła do męża ,;ten szelma Nino 
ma teraz śliczną przyjaciółkę". 

Nie to ją ucieszyło, że ktoś-tam nazwał ją 
„śliczną", lecz rozpierała ją duma z powodu nie­
jako urzędowego stwierdzenia stanowiska przy-* 
iaciółki Nina Lavala. Ona! Ona, Hania Mirecka 
była przyjaciółką. I była nią naprawdę od 
wczoraj... 

Drgnęła. Już na schodach posłyszała kobie­
c y głos, dobiegający najwyraźniej z pracowni 
Nina. i 

— Fifi! — wykrztusiła, zaciskając pięści. 
Fifi zapowiedziała na dzisiaj swoją wizytę. 
Jakże mogła o tem zapomnieć, że ta przeklęta 

Jak burza wpadła Hania do studjo i stanęła 
w pożodze rumieńców, bowiem Fifi siedziała na 
stoliku zupełnie naga. 

— Bezwstydnlco! 
Więcej nie zdołała narazie wyrzucić, z za­

schniętego gardła, jak tylko to Jedno s lowd>^a-
to wstąpił w nią duch bojowy. Pochwy cl wszSt 
miotłę, stojącą w kącie, ruszyła z tym orężem^k 
do ataku ' jednem uczclwem trzepnlęclem w ple- ^ ^ 
cy strąciła rywalkę ze stolika, służącego snąć 
malarzowi również za nodjum dla modeli... 

—JJderzyłaś mnie! 
(D. c. n.J 
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Horoskopy 
przyczyną samobójstwa 

w mocy ciemnoty 
W Niemczach pozbawił sie życia 

nlody. otiecsjący hryk Frrłz Mallien. 
Samobójstwo to byłoby jeds o* jed­

nym z widu faktów smutnej terafnie> 
Bt--fei i nie zasług wałoby na specjalne 
tyroinienie, gdyby me ieto niezwykła 
wjwa»> przyczyna 

Miody poeta z początkiem 'ego roku 
laeid bwać w kolach, zajmujących 

sie okultyzmem i aitroloziu. 
Pewien-wróż postawił mu hofoskcn. » 
którym prz*po»iedzial. że „wtrótce 
pcptłni samobójstwo". 

Od tej chwili miody poeta, który znaj­
dował sit i tak w wiellriem podraine-
nrn nerwowem, 

upad! u> caltoailą dcpresie 
! wreszcie. popełnił samobójstwo. 

Wypadek ten nie byl pierwszym z se-
ri.. w kiórej sugestia horoskopów zgn­
icie podziałała na życie ludzk.e. 

Niedawno, prasa zagraniczna donio­
sła o samobójstwie pewnej kobiety. kt4 
rei 
Krótka przepowiedziała dale śmierci. 

Często kidzie, nawet. pozornie nie 
wierzą w taka. przepowiednie, a jednak 
•» ich. podświadomości tkwi ona. lak 
c;efc i doprowadza do przykrych kn°-
(rirweacyi-

Sfo fotografii Hit lera, 
który nie lubi się fotografować 

Wielbiciel ' Hitlera nieiaki von 
Schirah. wydal interesujący alhgm, 
zawierający 

sto portretów Hitlera. 
opatrzonych poetyckiemi komenta 
rzami ieeo adoratora. 

„Olo" nisze ów poeta: „Hitler ta 
ki. takiego nie znacie, ale oowinniś 
cle znać — wszyscy!". 

W przedmowie zapewnia autor. 
że 
Hltter nieuznaiacy wszelkiel rekla­

my. nie lubi sie fotografować, 
że nie znosi wszelkiego ookazvwa 
nia sie publicznie, że iest w gruncie 
rzeczy cichym filozofem i poeta. 

Potem. 
dla potwierdzenia tych s łów naste , 

puje... s io fotografii. 
Hitler zamyślony, uprzejmy i ue-
łen rodności i powagi: dziecięco 
weso ły : Hitler przed portretem Nie 
izschego: Hitler, oparty o forte­
pian; Hitler, wsłuchany w szmer 
fal morskich: Hitler z osem: Hitler 
na skraiu lasu; Hitler przy biur­
k o -

W albumie nie brak iototrraiij 
„opatrznościowego męża Niemiec" 
z czasów. 
* ł y nte byl Jeszcze postacią htelo-

% ryczna. 
Z papą. z mama. iako dzidziuś w 

wieczku: w eninie uczniowskie! 
jako mały Adolfek: iako kościsty 
oiieerek z wąsikami a la W ilhelm. 

Portret Nr. 51 przedstawia Hitle 
ra. jak siedzi na tace na pledzie >. 
obiera scyzorykiem jabłko, podpis 
głosi: 
„Człowiek, wiodący ż i c i e sparta-

nina" 
Wypada przypomnieć w tem 

miejscu, że ..soarlanm" zaimuje 
wspaniały apartament w -Kaiser-
hofie". najdroższym hotelu Berli­
na. 

A dalej: Hitler wchodzi do ko­
ścioła; Hitler wychodzi z kościoła: 
Hitler w porcie Bremy. 

_Nic nie Iest mu obce" brzmi pod ;brzmi: 
ui? : "a.H' r e l « i a . ani los flory nie- „Zdała od zgiełku wielkich miast 
m w T i ' e i •'" J ! Hitler w swym skromniutkim dom 

Hitler przed s w y m domkiem na J ku odpoczywa po cieżkiei pracy 
w * i ; wytę iopei walki politycznej. 

Tu komentarz nadwornego poety . Tu czyta wrogie mu gazety i 

Co jedli 
goście angielscy 
w Paryżu 

Mech żyje sionce/ 

Radio warszawskie 
.Racjonalne D23S 

WARSZAWA. (Dtnji. ul. I4II.8 m.). 
l l j S : S y n a ł czasj. Hejnał z Kra­

kom a. 
13.45: Poraziek szkolny. 
15.10: Płyty. I5J0: Wiadomość; woj-

»kc we. 15.40: Stacfcowisko dU dzieci i 
Łłodzieżv _Od gór do morza'. 

16.05: Piet*; dla dzieci. 
17: .Muzyka popalam rosyjska. 
18: Odczyt JPatyeś i przyjemności 

trofrafii". 18-20: Muzyka lekka 
i taneczna. 

r?.45: Odczyt .Ksąika rolnicza'. 
30: Muzyka lekka. 20.55: ..Na widno-

krei»" 
71.10: Warszawa — Dworzec Glówny 

(Reportail. 
33.05: Utwory Cfcopna. 33j0: Muzy­

ka taneczna. 
JUTRO: 

10: Nabożeństwo l Krakowa. 
11.58: Sygnał czasa. Hejnał z Kra-

kowa-
12.1-T: Poranek muzyczny » wvk. 

*rk FaTurmoBii Łódzkiej.-1 J.55: Od-
. 

an.e spozy^owa-

śmieje sie wesoło z plotek, które o 
nim wypisują: pijatyki, szampan, 
zbytkowna willa, francuskie subsy­
dia i żydowskie nałożnice...". 

Jakich straszliwych środków 
chwycili sie przeciwnicy Hitlera I 
ukazuje następna fotografia. Przed 
stawia ona „niepokonanego" (tak 
nazywają Hitlera w iego sztabie. 
lak 
z ponura mina stół obok swego 

psa — owczarka. 
Pod sipodem naois: 

„Hitler cierpi oeromnie gdyż 
wrogowie otruli mu ukochanego 
psa", zapomniał tylko pomysłowy 
autor o tem. że na fotografii, na 
której Hitler „cierpi", pies jest je­
szcze ż y w y i zdrowy... 

Hitler ze słuchawka telefoniczną 
w dłoni, a niżej podois: 
„Nie ma chwili odpoczynku dniem 

ani nocą". 
Hitler na plaży z lorneta i podpis: 
„Całe Niemcy to jego ojczyzna". 

Hitler, siedząc w samochodzie. 
j ściska dłoń młodzieńca bez mary-
[narki i kołnierzyka. To.chyba.jasne 
i wzruszające. Ale nie: potrzebny j 
jeszcze komentarz: „Syn ludu. Nikn ; 
mu robotnicy niemieccy nie oka- j 

| zuja tyle miłości i gorącego orzy-
: wiązania, jak Hitlerowi. Tysiące go 
j witają. Jeden ściska mu gorąco 
|dłoń. widząc w nim zbawcę". 
j Album wydany został w tysią­
cach egzemplarzów. 

I Setki tysięcy Niemców mogą sie 
I przekonać o tem, jak to Hitler nie 
znosi reklamy... 

Herriot przyjmował delegatów atisieU 
ikich na śniadaniu, które prasa 'Ma* 
rzyla epitetertl „skromne". 

Olo tnenu tego Śniadanka, które uda* 
li> nam się zdobyć: 

Menu. 
Przekąski-
Pstrągi a la łosoś. 
Kurczęta pieczone po amerykinsHfc 
Wqtr6bka zamrażana z winem. 
Sałata. 
Karczochy. 
Lpdy. 
Desery, owoce. 
Wina: 
Ciuteau La Tour białe 1933, 
Romance 1915. 
Ovc Cliquot. 

0 0 0 

Optymisto 
C?y Mac Donald jest optymistą? 
Na ten temat dyskutowano gorąco w 

gronie francuskich polityków na pry-
v.atnem śniadaniu. 

Cóż to jesl właściwie optymista? —t 
zi-wotai Paul Boticour. — Jest to poję« 
.'ie ogromnie rozciągłe. Każdy rozu« 
urc przez nie coś innego. 

— Jakto? — odparł PainleVe z uśniie 
cliem — Optymista to człowiek, który 
piczeni sie. me przejmuje, cokolwickby 
się stal-j, tak Jlugo, doppki go to nie do 
tyczy. 

Paryski week-end Anglików 
Popiół z cygara Johna Simona — 
Kwaśne miny — „Przynajmniej dla 
mnie.."-Tajemnice miss Mac Donald 

Warszaushie mieawhi nadowe 

99 

ciy 
KX urlopów. 

13.10: D. c. poranka. 
14: Odczyt „Żywot chłopa-dzialacza". 

14.15: Muzyka ze Lwova. 14J0: Odczyt 
-Porady weterłnaryjne". 14.50. Męży­
ka te L f j ł i . 

Ł5.U5: „Co słychać, o czem wedzieć 
trzeba". 15-35: Muzyka ze Lwowa. 
15.40: Audycja dia dzieci. 

16.10: Transmisja ze Lwowa Miedzy-
mu- wyścit* t a i r t o d o w e t o . 16.35— — Czy świadek 
16.45: Płyty. 16.45: Odczyt _W 15-tąjk:edy to było? 
rocznic* i-w-wzema armri Polskiej we1 _ QÓŚ W zeszlein roku. 

1 — A czy przypadkiem nie w 1930? 
Myślę może tak. może nie. 
A jaki rok teraz mamy? 

Maleństwo wygrzewa się w ożywczem słoneczku na łące. 

On" z albumu 
Koncert. 

!•: -Kącik językowy**. IŁ30: Trans­
misja z Cechocaika Koncertu orfc. .36 
rp. W międzyczasie transm. ze Lwowa 

) i:-! «zu M ed?\ narodi/reto wyścigu sa-
•nochndokego. 

19J5: Skrzynka pocztowa techniczna. 
Kooctr: popularny. 30-55: Kwa-

1 31.10: Ii e. lorKi-
33.05: Muźj-ka taneczna. 22JH: U. 

muzik. • - • . . z •:.. 

I uroda powoduje przykrości 
przypomina sobie, — Czy tó ten pan? — pyta sędzia 

I wskazując na pana Karasia. 
— Ten sam. te slme oczko, ten sam 

' wąsek. ja mu poznaje, jak dwie krople 
! wody. 
! Pan Karaś z oburzeniem odpiera! 
, ciężki zarzut w rzeczewem przemó-
J wieniu. 
' Przedewszystkiem proszę wysokie-
' go sądu. za duże mam ambicje na to, 

się za urzędnika podstawiać, i 

— Wiadomo ciężki. 
na moich wrogów tak: czas! 

— Nie o to m; chodzi, tylko o rok 
kalendarzowy? Wi^c wie pan: który 
jest teraz, czy n.e? 

Groźna rywalka Marleny 

| — Co mnie to obchodzi, czy ja pro 
,wadze interes, czy ja place weksli?—j 

'.Nie. Ja służę za slużankę u pana Bur-1 
,sztyna i pamiętam, że z powodu czwar 
tek. to miała być na obiad kura... 

I Djaloe powyższy między sędzią, a • 
(świadkiem toczył się wczoraj w są 

teczką ludzi trajlować. 
Po drugie jasnego saka nie mam. bo 

trzy lata temu nazad przegrałem go 
w sztosa u Cwajnosa na Targówku. 
Takiem prawem proszę o odroczenie 
Sprawy i zbadanie Cwajnosa pod 

idzie grodzkim .przy ulicy Złotej 30.! » W W - P" ' " « ; = na takie grandy 
Ua początku sprawy pana Teofila Ka- (S l« m e P««czam, bo ojciec 
irasia o kradzież woreczka p. Ruchli I bV mnie wydziedziczył — 
i Diner zawierającego 40 złotych. ; że wstyd iamilji robię, a po czwarte 

I Pan Karaś miał jakoby zjawić się winie mogłem 10 czerwca „chorego ka-
m eszkaniu chlebodawcy pani Ruchli Islarza" odstawiać, bo od dwudzieste-

iw przybranym na ten dzień charakte-igo maja siedziałem 
Jrze kontrolera Kasy Chorych i w cza-1 dziesięć miesięcy na Pawlaku 

zwędzić wipomniany |„ k r a d z : e ż z w t a t n a n i e m . 
Po tem oświadczeniu sąd uznał za | 

Z okazj-i „week-endu". który de­
legacja angielska na konferencję io 
zańską z Mac Donaldem na czele 
spędziła w Paryżu, gazety pary­
skie umieszczają obecnie po wyjeź 
dzie gości wiele zabawnych szcze­
gółów i anegdotek. 

* 
P o obiedzie w ministerstwe 

spraw zagranicznych, na którym 
oremjer Herriot przyjmował do­
stojnych gości . panowie, wstając 
od lodów, zapalili cygara. 

Sir John. Simon z racii swego 
wysokiego wzrostu, musiał nachy 
lić się. rozmawiając z Herriotem. 
Przy tej okazji popiół z cygara Si­
mona spadł Herriotowi na ramię. 

Gdyby ktoś nieprzygotowany 
wszedł w tej chwili do sali. mógł­
by sądzić, że zaszedł jakiś przyk ry 
incydent dyplomatyczny: sekre­
tarz angielskiego ministerstw-i 
spraw zagranicznych John Simon 
bił z całych sił dłonią francuskiego 
premiera Herriota... 

Tymczasem chodziło tu o strzą-
śniecic popiołu ze smokinga. 

Pokój narazie jeszcze zagwaran 

Warto było wówczas obserwo­
wać miny dostojników. '« 

Jeden sir John Simon wysilił s'e 
na uprzejmy uśmiech. Mac Donitid 
wyglądał na zdenerwowanego, a 
Herriot na znużonego.' . 

Powracając od samochodu, do 
którego odprowadził oremjera an­
gielskiego. zawołał do' dziennika­
rzy. otaczających go coraz to cia-
śniejszem kołem. 

—Pandwie! Dziś nje mogę wam 
nic powiedzieć! Później! Później! 
Napiszcie poprostu. że spotkanie 
było bardzo przyjazne, bardzo mi­
łe. przynajmniej dla mnie... 

Owo „przynajmniej" było źród­
łem licznych domysłów i komenta, 
rzów. 

* 
Miss Islibel Mac Donald, córka i 

sekretarka premiera, nie odstępuje 
ojca i w obecnej podróży Paryż— 
Lozanna. 

Pozwoliła się ona dziennika-
jrzom paryskim sfotografować w 
itowarzysfwie pięknego buldoga w: 
ogrodzie ambasady angielskiej. 

Ody zaczęto jej zadawać pyta-
towany: cygaro John Simona me nia. natychmiast zjawił sic jeden z 
wznieci pożaru... 

Ody goście opuszczali piękny pa 
lac na Ouai d'Orsay, obiegł ich na­
tychmiast tłum reporterów i foto­
grafów. 

urzędników ambasady i poprosił 
uprzejmie dziennikarzy, by dali te­
mu spokój. 

Zwierzenia miss Mac Donald są 
pilnie strzeżone... 

Czv (o Greta? 

sie zamieszania 
woreczek. 

Według stów poszkodowanej rzecz \ k e B - e ^ ,"£,"££ 
cala wyglądała tak. 

— Ja przychodzę z miasta, to widzę 
p. Bursztyna latać po pokoju jak tak' 
cós pomieszaniec zmysłów. On się 
trzyma za głowę, on krzyczy jak mały 
dzieciak. 

A z drugiej strony to stoi elegancki 
! facet w jasnego saka i trzyma pod 
[ pachą skófkowanei teczki i on mów i, 
że on jest Kasa Chorych i zrobi pro-
tokula, że niech Pan Bóg zabroni. To 
kto tię może nie bać? 

Każdy mu<i 
i my sie baliśmy sie. A na końcu to 
ten facet powiedział: „jak s:ę zrobi. 
to sie da" i poszedł. Wareczka zabrać 
musiał leż! 

kancelarii więzie­
nia prawdomówność słów p. Karasia. 

Okazało się, że p. Teofil jest czlo-
wekiem kryształowo czystym, oczy­
wiście w tej sprawie, i może dzięki 
temu. iż istotnie w owym czase był 
długotrwałym lokatorem wzmianko­
wanego kryminału. 

Pani Ruchla wybrała go sobie w 
albumie urzędu śledczego, dlatego że 
byl najprzystojniejszym z całej kolek­
cji. 

Tak to fascynująca uroda mo*e się 
stać powodem poważnych kłopotów. 
Na szczęście p. Teofil jest człowiekiem 
z sądami otrzaskanym i umiat sobie 
wyjednać wyrok uniewinniający. 

Co wróżą gwiazdy na dzień 18 czerwca? 
Hanek pnjflieslt nowe mozliwośti . 

Nową gwiazdą. «:6ra ma zaćmić sławę Marleny Dietrich/ Jest młodzutka Tal-
' jSaakkcad, za którą lai przepada cały Hollywood. 

Bowiem we wcze­
snych godzinach ran­
nych zaznaczy sie 
większa ekspaiisla 
psychiczna i fizycz­
na, połączona z chę­
cią reform, zmiany 
na lepsze swych wa­

runków życi-)»vch oraz dążeniem do 
, oryiinalności i samodzielności. 

Dzisiejszego ranka możemy osiągnąć 
j powodzenie w poczynaniach ryzykow-
{ nych. w spekulacjach, załatwianiu soraw 
' urzędowych, stosunkach z przedstawi-
. crlaml nans:»owołci, a takie we wszel­
kich interesach dotyczących radia, lot-
niciwa. poczty l komumkacli. 

Mówąc nawiasem — jest to dobry 
I czas do nabywania biletów na loterie. 
czynienia poszukiwań. wynalazków, 
modłów niezwykłych lub zawierania o-
ryginabiydi znajomości. Dzisiejszy ra­
nek może nam przynieić jakie* nieo-

.czekiwane zmiany, nagle »ydarzcnia n 
'charakterze pomyślnym lub mozl.woici 
1 rif spodziewaue. 

Natomiast południe — koło godz. 
i 13-ej — gorzej się zaznaczy, dzięki ni»- j 

B.iltmu nastrojowi, jaki się wówczas da 
odczuwać w związku z drobuemi n«- ] 
powodzeniami. Zresztą i po godz. 13-ei 
możliwe jakieś nieporozumienia —j 
zwłaszcza w stosunkach z osobami wy.; 
łel stolącemi i przełożonymi, nasz au- j 
toiytet może wówczas ulec zmniejsze­
niu. 

Godziny poobiednie mogą nam przy­
nieść myśli poważne i głębsze zainte­
resowania. Wieczór przedstawia się 
doić spoko/nie. 

Dziecko dziś urodzone — ambitne. 
zmienne, niespokojne, okaże dużą ory-
g Pilność i zapragnie w czyn wcielać 
swe niezwykłe pomysły. 

/ . S. D. 
Jean Ćrawford łudząco przypomina Gretę Garbo w ostatnim swym obrazie, 

„Li " 
rolę sama 

zrobionym według powieści Vickl Baum „Ludizie w hotelu". W obrazie tym gra, 
główną zresztą, Greta. 



Sok XJP. Sobota 18 czerwca 1932 r. 

Zakończenie wykładów na bursach dokształcających 
dla podoficerów zawodowych 

Dziś, 18 bm. o godz. 16 w lo­
kalu szkoły powszechnej przy 
uL Mazowieckiej 33 nastąpi za­
kończenie wykładów na kur­
sach dokształcających dla pod­
oficerów zawodowych oraz roz­
danie świadectw. Obecni będą 
przedstawiciele władz wojsko-

Odwołanie odczytu 
posła Smulikowskiego 

wych, szkolnych, samorządo­
wych i P o l s k i e g o Białego 
Krzyża. 

Nieudany wiec strajkujących 
Na 16 bm. zapowiedziany byi 1300 osób. Wiec jednak nie od-

wiec strajkujących robotników- i był się z powodu nieprzybycia 
włókniarzy, który zgromadził | posła Szczerkowskiego z Łodzi. 

Nowy Zarząd Powiatowi Federzcii 

Pod znakiem oszczędności z powodu kryzysu 

W dniu wczorajszym odbyło I z dotychczasowej działalności 
się Walne Zebranie członków i udzielono absolutorium dla 

ustępującego Zarządu. 
Do Zarządu zostali wybrani: 

P̂ .p. rejent Jankowski — Prezes, 
Józef ZaklYiceprezes, Dr. 

Powiatowej Federacji, na któ-. 
rem wygłoszono sprawozdanie 

Dotychczas bardzo często 
można było spotkać wszędzie 

I bite szkło po butelkach od wód­
ki. ponieważ nie troszczono się 
o to, że próżną butelkę po wy-

Zapowiedziany na jutro w | pitej wódce można na coś zu-
„Palace" odczyt posła p. J. | żyłkować, ponieważ szkło cien-
Smulikowskiego zostaje odwc-jkie i na soki niezdatne, zaś 
łany z powodu choroby prele- | Monopol nie przyjmował próż-
genta. i nycb butelek. 

Ha Zjazd Bibliotekarzy Polskich do Wilna 
W dniach 2ś— 28 bm. w Wil-1 skiej Biblioteki Publicznej na 

nie odbędzie się ID Zjazd Bi­
bliotekarzy Polskich. Niewąt­
pliwie Zjazd w r. b. nie zacho­
wa tych form okazałych, jak w I 
latach ubiegłych, jednak w zro-
zumieniu że Zjazd jako pole I 
wymiany myśli i wspólnej na-1 
rady zasługuje na uwagę, pre­
zydent miasta delegował 
Echeńskiego. kierownika 

Zjazd. W czasie Zjazdu czynna 
będzie wystawa książek 

Lecz wszechwładny kryzys 
dotknął i butelki monopolowe. 
Otóż Związek Strzelecki otrzy­
mał koncesję na skup tych bu­
telek i dostawę do Państwowej 
Wytwórni Wódek Nr. 8 w Bia­
łymstoku i pracę te już są roz­
poczęte od dnia 15 czerwca 
1932 roku. 

Prace te mają na celu prze-
dewszystkiem ukrócenie silnego 
bezrobocia w ś r ó d członków 
Związku Strzeleckiego i Iowa-
lidów, którzy będą zatrudnieni 
przy tych pracach, oraz wśród 
uboższej ludności. 

Dar p. Eiima Cytrona 
na rzecz biednych miasta Supraśla 

prof. | faktura 
Miej-|Sp. akc. 

• 

Supraślska Sukienna Manu-
firmy „S. H. Cytron" 
bezinteresownie ofia-

owe władze Związku Zaw. Muzyków 
Z dorocznego walnego zebrania 

W dniu 16 bm. odbyło się j Komisji Rewizyinej —Karol Sa-
przy uL Kilińskiego 21 Walne wieki, Maks Doktorowicz, Leon 
Zebranie członków Zw. Zaw. Fidler. Sąd Koleżeński: Karol 
MuzyMw pod przew. p. Zyg-1 Sawicki, Maks Doktorowicz i 
rnunta Kolosiewicza. P. Samuel Dawid Gurowicz. 
Kwart złożył sprawozdanie z I 
Dotychczasowej pracy. Po wy­
czerpaniu porządku dziennego; 
odbyły się wybory. Do nowego 
zarządu weszli p.p.: Adam Ejs-
raont, Józef Aronson, Samuel 
Kwart, Zygmunt Kołosiewicz, 
Gęsia Szkolników, Józef Sche-
rer. Kazimierz Ciborowski; do 

rowała do dyspozycji p. bur-
I mistrza miasta Supraśla 30 szt. 
I koców. 

Z przyjemnością zaznaczamy, 
że mimo kryzysu, jaki przeży­
wamy, ofiarność społeczeństwa 
zatacza coraz większe kręgi. 

Za pośrednictwem naszego 
pisma burmistrz miasta p. Lud­
wik Ślusarczyk składa Dyrekto­
rowi Firmy p. Efimowi Cytro-
nowi serdeczne podziękowanie 
za ofiarowane koce. 

Ponadto skup butelek i przyj­
mowanie ich przez Monopol 
Spirytusowy uchroni butelki od 
tłuczenia i bicia i pouczy ludzi 
oszczędności. Dotychczas zorga­
nizowane zostały miejsca sku­
pu; Piotr Samoryczow — Biało-
stoczek 12, Zygmunt Siedlecki— 
Białostoczek 66, Miszula Emil, 
Burszniewicz Józef — Wygoda, 
ul. Świeża Nr. 2, Borsuk Alek­
sander—ul. Pułkowa (obok 42 
p. p.) Gołębiowski Wincenty— 
Pieczurki, Gużowski Heronim— 
Pieczurska 9. Do miejsc tych 
trzeba znosić próżne butelki po 
wyrobach monopolowych w do­
wolnych ilościach. 

Większe ilości (ponad 100 
sztuk) należy zgłaszać do Kie­
rownika Skupu i dostawy — 
Wacława Daszka, Białystok, 
Sienkiewicza 17, który udziela 
wszystkich wskazówek, doty­
czących się tej sprawy. 

Pożar od pioruna 
W tych dniach we wsi Za-

wyki pow. białostockiego od 
uderzenia pioruna wybuchł po­
żar. Spłonęło 6 stodół, 8 chle­
wów, 1 spichlerz, 4 przybudów­
ki. Poszkodowanych zostało 5 
gospodarzy. 

Zawody marszowe na trasie Suwałki—Filipów 

O ile kto posiada butelki 
próżne wystarczy podać ustnie, 
lub pisemnie ewentualnie tele­
fonicznie a do wskazanych 
miejsc, zgłosi się upoważniona 
osoba i butelki odbierze—płacąc 
odnośną należność. 

D 

Z frontu pracy 
Z dniem 15 bm. została uru­

chomiona cegielnia Tyktina i 
Zaczeniuka w Dojlidach. Pracę 
uzyskało 25 robotników. 

Dnia 5 b. m. odbyły się za­
wody marszowe na trasie Su­
wałki—Filipów (25 km.). Udział 
wzięło 15 patroli (zgłoszonych 
17) w tem jeden patrol poczto­
wego P. W. i 14 strzeleckich. 
Łącznie 105 zawodników. Przed 
startem na placu Piłsudskiego 
odebrał raport Starosta Powia­
towy od zawodników—60 kola­
rzy i 31 strzelczyń. Start o 
godz. 13.50. 

Kto staje d o poboru? 
Dziś poborowi rocz. 1911 o|„B" roczo. 1910 i 1909 o na-

nazwiskach na początkową lit. P. zwiskach na początkowe lit. M, 
W poniedziałek 20 b. m. DO- O, P i T i również poborowi 

borowi roczn. 
skacb na lit. 

1911 o nazwi-
O i T oraz kat. 

roczn. starszych 
jak wyżej. 

o nazwiskach 

Pożar na Rynku Kościuszki 
Wczoraj o godz. 15 min. 30|rze przy ul. Rynek Kościuszki 

Straże Ogniowe zostały zaalar­
mowane wiadomością o poza-

„Młode Dałżeństwo" 
W czwartek 23 b. m. o godz. 

8 m. 30 wiecz. świetna komedja 
jednego z najgłośniejszych fran­
cuskich autorów L YerneuuTa 
ostatnia nowość „Młode mał­
żeństwo" obfitujące w lekki 
dowcip i błyskotliwe djalogi, 
które po mistrzowsku przepro­
wadzają pp. Ustarbowska i S. 
Smoczyński. 
. Pozatem udział biorą pp. Kut-
nerówna, Dąbrowski i Dzwon-
kowtki Piękne całkiem nowe 
dekoracje • przygotowuje Jan 
Hawrylkiewicz. 

Bilety po cenach zniżonych 
do nabycia w kasie teatru. 

Nr. 16. Po przybyciu na miej­
sce okazało się, iż ogień wy­
buchł w mieszkaniu lokatora 
Juchnowieckiego, skąd płomie­
nie przedostały się na strych. 
W ciągu 15 minut pożar został 
zlokalizowany. 

W Filipowie odbyło się strze­
lanie zawodników z broni ma­
łokalibrowej, defilada, obiad 
wspólny, występ chóru strze­
leckiego i zabawa taneczna. 

Zawody odegrały poważną 
rolę propagandową. Defilada w 
Filipowie, w której wzięło u-
dział 140 strzelców, 60 kolarzy 
i 31 strzelczyń wywarła duże 
wrażenie na zebranej ludności, 
głośno wypowiadającej swój 
zachwyt. 

Wyniki zawodów po doli­
czeniu karnych i dodatnich punk­
tów na trasie 17 km. 

I-sze mieisce oddz. Z. S. Ba­
kałarzewo (czas 2 g. 4 m. 20 s.) 
ostateczne obliczenie (czas 1 g. 
39 m. 50 s.) 

II-gie miejsce oddz. Z. S. Su­
wałki (czas 2 g. 1 m. 25 s.) osta­
teczne obliczenie (czas 1 g. 43 
m. 55 s.) 

III-cie miejsce oddz. Z. S. 
Słowa-Wieś (czas 2 g. 2 m. 25 
s.) ostateczne obliczenie czas 
(1 tf. 47 m. 25 s.) 

IV-te mieisce oddz. Z.S. Gem-
balówka (czas 2 g. 6 m. 45 s.) 
ostateczne obliczenie... (czas 1 
g. 53 m. 5 s.) 

Ożywienie linji „D" 
Wobec powiększenia się frek­

wencji na miejskiej linji auto­
busowej „D", P. Z. Inż. zwięk­
szyły ilość wozów na tym od­
cinku, tak że obecnie autobusy 

kursować będą co 20 minut, (a 
nie jak dotychczas co pół go­
dziny) poczvnając od 7-ejrano, 
a więc o 7, 7.20, 7,40, 8, 8.20 
i t. d. 

Systematyczna kradzież piwa w Dojlidach 
wa przez narazie niewykrytych 
sprawców. Straty w obliczeniu. 

W dniu 16 b. m. kierownik 
browaru maj. Dojlidy, Jan Sznej-
der zameldował w komisariacie 
o systematycznej kradzieży pi-

Skład broni na strychu 
W dniu 16 bm. na strychu 

domu nr. 1 przy ul. Waszyng­
tona własność Rywki Lubłiń-
skiej podczas remontowych ro­
bót po pożarze znaleziono broń: 

1 dubeltówkę, 1 długi flower, 
5 bagnetów i pochwę od szabli. 
Kto był posiadaczem—niewia­
domo. 

Widowiska 
Grzesz-A polio — .Niewinna 

nica". 
Gryf— „Kri*". 
Moderm - „Walc Miłości" 
Polonja — 

na Flota 
Cyrk — Dwa przedstawienia 

-z. 

Ni ez .wy c i ę ż o - ' 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
-Dziennik Białostocki" 
oL Lagjonowa Nr. 1. Telef. 11 

Czy wiesz, że bezrobotni cierpią nędzę 
i t rezba im dopomóc? 
Państwowe Zakłady Inżynierii 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

ROZKŁAD JAZDY 
NA LINJACH PODMIEJSKICH 

Linja B i a ł y s t o k — S u p r a ś l Odjazd z Białegostoku 
6, 8, 11«5, 15,1730*) 19, 20M-), 21 

Odjazd z Supraśla 
7, 9, 1230, 16»5,19"), 20, 2120*), 22 

') kursuje tylko w soboty niedziele i święta. 

L i n i a B i a ł y s t o k 
Odjazd z Białegostoku 

Godz. 6», 930,1730, 1930, 2230-) 
") w piątki nie klinuje. 

L i n j a B i a ł y s t o k 
Odjazd z Białegostoku 

Godz. 7», 12, 19 
L i n j a B i a ł y s t o k 

Odjazd z Białegostoku 
Godz. 7, 9', 15, 21") 
*) « newty nic k a m i e . 
") w piątki nie k a r n i e . 

— Wasilków 
Odjazd z Wasilkowa 

Godz. 7, 10, 18, 20. 23") 
l 

— Choroszcz 
Odjazd z Choroszczy 
Godz. 830, 13, 20. 

— Z a b ł u d ó w 
Odjazd z Zabłudowa 

Godz. 750, 1030, 1630, 22") 

aptek Dyżury nocne 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckicb, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

OIŁAI 
BLEI 

HEM 
* 

•t-fwmią 

JENIE 
NICE 

Leczy 
O G E N 
KLAWE 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczho-skbrne 
Przytonie od godz. 9— 1-e) I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KRMsktaf* • Talalnn, f - i l . 

Piplenicle Tulski CL Krzyż 

Rutowicz II Viceprezes, p. Wój­
cik sekretarz, pułk. Antoszewicz 
skarbnik. 

Walne Zebranie uchwaliło 
złożyć na race Pana Wojewody 
wyrazy hołdu i oddania Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
Panu Marszałkowi Piłsudskiemu 
i generałowi Góreckiemu. 

Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza 
iż do rejestru handlowego Dzia­
łu A, wciągnięte zostały nastę­

pujące firmy pod Nr. Nr.: 
(Ciąg dalszy) 

7834. „Sprzedaż towarów bla-
watnym Tauba Rożen" Siedzi­
ba: Białystok, ul. Mazowiecka 8. 
Właścicielka Tauba Rożen, zam. 
w Białymstoku, ul. Mazowiec­
ka 12. 

W dniu 19 maja 
7838. „Pakownia 

1932 r. 
i sprzedaż 

herbaty, kawy, kakao i artyku­
łów samochodowych „Gebe,, 
W. Glincman i J. Borensztejn, 
Spółka firmowa" Przedmiot: de­
taliczna sprzedaż herbaty, kawy 
kakao i artykułów samochodo­
wych. Siedziba: Białystok, ul. 
Kilińskiego 17. Spólnikami są: 
Wolf Glincman i Jankiel Bo­
rensztejn w m Chełmie za­
mieszkali. Zarząd przedsiębioi-
stwa należy do obydwóch spól-
ników. Wszelkiego rodzaju zo­
bowiązania spółki, obligi, wek­
sle, żyro na wekslach, wszel­
kie akty i umowy tak prywatne 
jak i notarialne i hipoteczne 
winny być w imieniu spółki 
podpisywane bądź pod stemp­
lem firmowym bądź bez stempla, 
o ile będą zawierane jako akty 
urzędowe przez obydwóch spól-
ników łącznie. Podpisywać pod 
stemplem firmy korespondencję 
handlową nie mającą charakte­
ru zobowiązań oraz otrzymy­
wać wszelkiego rodzaju kores­
pondencję, przesyłki wartościo­
we, kwoty pieniężne spółce na­
leżne, przekazy i towary ma 
prawo każdy ze spólników sa­
modzielnie. Kasjerem spółki bę­
dzie Wolf Glincman. Pomiędzy 
Wolfem Glincroanem i Jankiem 
vel Jakóbem Borensztejnem a 
małżonkami ich nastąpiły ukła­
dy na mocy umów przedślub­
nych ustalające wyłączność ma­
jątku i wspólność dorobku. 
Przedsiębiorstwo jest spółką fir­
mową, zawartą w dn.'12 stycz­
nia 1932 r. na okres czasu do 
dnia 31 grudnia 1934 r. z auto­
maty cznemprzedłużaniem istnie­
nia spółki na następny okres 
trzyletni i tak dalej z jednego 
trzylecia na drugie, 

7841. Firma przedsiębiorstwa* 
„Josel Bursztyn" Przedmiot: 
sprzedaż produktów do wyrobu 
napojów domowych i gazowych. 
Siedziba: Białystok, ul. Mar­
szałka Piłsudskiego 7. Właści­
ciel Josel Bursztyn, zam. tamże. 

7842. „Mleczarnia/.łata Bauch" 
Siedziba: Białystok, ul. Rynek 
Kościuszki 87. Właścicielka Zla­
ta Bauch, zam. tamże. 

7843. „Sklep spożywczy Chaja 
Gerszuni" Siedziba: Białystok, 
ul Sienkiewicza 94. Właściciel­
ka Chaja Gerszuni, zam. tamże. 

7844. „Sklep galanteryjny Mi­
chał Lewkowicz" Siedziba: os. 
Białowieża pow. Bielskiego, Sto­

czek. Właściciel Michał Lew­
kowicz, zam. tamże. 

7845. Firma przedsiębiorstwa 
„Konstanty Petelczyc" Przed­
miot: reprezentacja upezpiecze-
niowa. Siedziba: Białystok, ul. 
Warszawska nr. 38. Właściciel 
Konstanty Petelczyc, zam. tamże. 

7846. „Sklep spożywczy Ryw-
ka Ruda" Siedziba: Białystok, 
Rynek Kościuszki 43. Właści­
cielka Rywka |Rochla Ruda: 
zam. w Białymstoku, ul. Sto­
larska 1. 

W dniu 23 maja 1932 r. 
7847. Firma przedsiębiorstwa: 

„F. Rejzes i Z. Jewrejski, spół­
ka firmowa". Przedmiot: sprze­
daż czapek i dodatków czapni-
czych. Siedziba: Białystok, Ry­
nek Kościuszki nr. 34. Spólni­
kami są: Froim Rejzes, ul. Le­
gionowa 9 i Zelik Jewrejski, 
Rynek Kościuszki 40 w Białym­
stoku zamieszkali. Zarząd przed­
siębiorstwa należy do obyd­
wóch spólników. Wszelkie zo­
bowiązania, umowy, weksle, 
żyra, czeki i pełnomocnictwa 
oraz papiery co d<j kupna i 
i sprzedaży towarów wydawa­
ne w imieniu firmy winny być 
podpisywane pod stemplem fir­
mowym przez obydwóch spól­
ników łącznie. Korespondencję 
i wszelkiego rodzaju dowody, 
nie mające charakteru zobo­
wiązań, rachunki i pokwitowa­
nia z odbioru pieniędzy mogą 
być podpisywane pod stemplem 
firmowym przez jednego ze 
spólników jak również każdy-,. 
spólnik ma prawo otrzymywać 
wszelką korespondencję, prze­
syłki, towary i ładunki oraz re­
prezentować firmę przed wszel-
kiemi władzami, urzędami i w 
sądach. Przedsiębiorstwo jest 
spółką firmową, zawartą w dn. 
1 maja 1932 r. na czas nieogra­
niczony. , 

7849. „Sklen spożywczo-tyto-
niowy Róża Charef". Siedziba: 
wieś Nietuoo gm. Szudziałowo 
pow. Sokolskiego. Właścicielka 
Róża Charef, zam. tamże. 

7850. „Sklep spożywczy Ka­
zimierz Fiedorowicz". Siedziba: 
wieś Kopciówka gm. Suchowo­
la pow. Sokolskiego. Właściciel 
Kazimierz Fiedorowicz, zam. 
tamże. 

(C. a. r«.) 
x 

Paszki żywnościowe bezpośrednio 
z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana przez 
Przedstawicielstwo Handlowe Z.S.S.R. 

firma P R E S T O 
Warszawa, ul. Fredry Nr. 10. 

Jednocześnie posiadamy p r a w o na 
przyjmowanie wpłat, na skład towa­

rowy w Rosji „ T o r g s i n " , 
Odbiorcy w Rosji nie ponoszą żadnych 
kosztów. Paczka jest w drodze do Ro­

sji europejskiej około 10-ciu dni. 
Agentura na Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
Białystok, ul. Kilińskiego 15 m. 6. 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Khjentele, iż w moim 
SKŁADZIE FABRYCZNYM FABRYK BIELSKICH 

w B i a ł y m s t o k u , u l . S i e n K i e w i c z a 12 
został otwarty w dniu 14-go czerwca r, b. 

S K Ł A D F A B R Y C Z N Y 
n a j w i ę K s z e j w Kraju FabryKi ' W y r o b ó w J e d w a b n y c h 

K A R O L R A J S F E L D , Ł ó d ź . 
Skład fabryczny jest zaopatrzony w bardzo bogaty wybór najmodniejszych 

materiałów jedwabnych gładkich i deseniowych. 
SPRZEDAŻ PO CENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH. 

Z poważaniem 
1 L J A H U R W 1 C Z 

Białystok, ul. Sienkiewicza 12. Tel. 1-13. 

8 - ł l l a o o w e h u m a n i s t y c z n e 

Gintinzjur. KOEDUKACYJNE 
z ptlnemt prawami gimnazjów państwowych ( h t i f i r j i I) 

Sienkiewicza 4 — tal. 11-54. 
Przy gimnazjum istnieją trzy klasy w s t ę p n e 
(dzieci od 6 lat). Egzaminy wstępne do klasy 
I odbywają się od 15 do 28 czerwca, do klas 
wyższych—od 23 czerwca. Podania—codzien 

nie w kacelarji gimnazjum od godz. 9—2. 

+Y.OLŁĄ Y+) 
Wasza zdrowia — Szczęścia I powodzenie łydo 

Duło ofiary maMrJalna 
zależne sa, od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w cia.gu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
Tylko „OLLA"l 

chiwa 
•chwa- ^ t ^ 
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